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O pożytkach as wierzby.
(JVadf»/ano z komitetu Towarzystwa gospodarskiego ')

Czem raz bardziej pomnażająca się Judnóść w Ga­
lic j i  napomina nas silnie do pilnego zastanowienia 
się nad tern: jakimby sposobem niedostatkowi drze­
wa na opał, który coraz więcej w kraju cznć się 
daje, zaradzić można. Nie chcę ja  to w to wcho­
dzić, czyli się nasze lasy podlng zasad leśnictwa 
wszędzie pielęgnują, jakie uchybienia tam spostrze­
gać się, jakie środki zaradcze użyć się dają. Ma­
jąc na względzie ogól a osobliwie biedną a najli­
czniejszą warstwę ubogiego ludu, chcę ja  tutaj zwró­
cić tylko uwagę czytelników na bardzo prosty i nie­
zawodny sposób, którymby się temu złemu w zna 
cznej części zaradzić dało. Zle to nie jest tak ma­
lej wagi, jakby się na pierwszy rzut oka zdawało: 
bo jeżeli zważymy że na Podola, gdzie teraz słomą 
palą, gdy kiedyś grunt spośnieje i słomy do uży­
źnienia roli wymagać będzie; to oprócz niedostatku 
d rzew a, także i niedostatek chleba wtenczas się 
okaże. Jakiż jest ów środek na to P Nic innego, 
tylko nasza wierzba skromna, tak maio dotychczas 
ceniona! Ale niech mi tu wolno będzie przytoczyć 
w wyjątkach kilka uwag z Tygodnika rolniczego Ty­
rolskiego, nru 32 z r. 1847.

Wierzba, mówi to czasopismo, która wszędzie, 
na każdej ziemi, w rozmaitym klimacie, tak na 
szczycie gór alpejskich jak i nad rzekami rośnie, 
jest tem godniejsza uwagi, ile że najmniejszej sta­
ranności nie wymaga i w gospodarstwie wielce przy­
datną bywa. Użytki z wierzby są następujące:

1) Wierzba służy na opał. Prawda, że w tym

względzie do podlejszych gatunków drzew należy ; 
ale w niedostatku lepszych, wierzba osobliwie sucha 
dobrze się spali. Z tego względu, gdzie drzewo 
jak na Podolu jest drogie, morg wierzbiny więcej 
przyniesie pożytkn , niż buczyny lub grabiny: bo 
wierzba bardzo prędko naras ta jąc , co rok mnóstwo 
gałęzi daje , co na opał drew przysporzy. Dziwić 
się więc trzeba niepomału, że ludzie dotychczas nie- 
poznali tak wielkiego pożytku z tego skromnego 
drzewa.

2) Z wierzby masz płot wieezuotrwaly, a to tak  
że co 4 kroki nasadź przy starym plocisku kołóvr 
wierzbowych, które za parę lat można obciąć; grubsze 
gałęzie na koly, a cieńsze na pręcie będą, s tary  
zaś płot zda się do pieca. Po kilku Ieciech znów 
ioż samo się powtarza. Gdy zaś wierzby się po­
starzeją, to między staremi, nasadź młodych, a  ze 
starych, wykopawszy je, będziesz mieć opał. Przez 
te to płody dzieje się nieobliczona szkoda w lasach: 
bo jak doświadczyłem, czwarta część pręcia z naj­
lepszych młodych dębczaków lub innego drzewa s 
z których w czasie byłby materyał doskonały, składa 
sie i tyra sposobem bezsumiennie lasy się niszczą. 
Ponieważ plot głogowy, jako więcej starania wyma­
gający, dla naszego zupełnie ciemnego wieśniaka, 
nie byłby jeszcze na czasie , dlatego o tem prze­
milczę.

3) Wierzby wylewom rzek dobry opor stawiają i 
korzeniami ziemię wiążą. Bez kosztu prawie, albo 
z bardzo małym, można wie'kie przestrzenie pól od 
potopu ochronić: sadząc wierzby nad brzegami rzek 
w kilka rzędów, a pomiędzy samemi wierzbami po- 
nakładać gałęzi, ponarzucać z wierzchu ziemią.
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a  czego grobla ta k a  s tan ie ,  że i najw iększy  wylew 
wody w strzym a. N ie  mniej tez gdzie brzeg i się  
walę ,  w ierzba tam n asadzona  ziemię zw iąże i d a l ­
szem u  obsuw aniu  s ię  tamę położy.

4) W ierzba i do tego ś luzy  , źe kory ta  rzek  i 
potoków  zw ęża, i tym sposobem ilość pól pod u p ra  
w ę  przym naża .  Do tego celu n a jzda tn ie jsza  j e s t  
w ie rzba  tak  zw ana  trzypręe iow a , (S a  1 i x t r i -  
a n d r i a . )

5) Gdyby p as tw isk a  wierzbami obsadzone były, 
p o d cz as  posuchy  niewygoryw ałyby , a  tern samem na 
p a s z ę  dla byd ła  s łużyćby  mogły, dos ta rcza jąc  o raz  
w  cienia ta k  pożądane j dla bydła ochłody.

6) W ierzba w ysuszyć  też  może m oczary  i t r z ę ­
s a w is k a .  W tera sa m a p rzy ro d a  w skazów kę nam 
d a j e :  gdyż  w tak ich  miejscach s a m a  w ierzba rośn ie ,  
a  m ia n o w ic ie : S a l ix  Myrtilloides, W ierzba Czerni-  
co l iśc ia ,  S . H as ta ta ,  S . P en tand ra ,  W. pięcioprę- 
c ik o w a  S. P u rpu rea ,  W', jednopręcikow a, S. Am- 
b igua ,  S. L im osa.

7) W ierzba s łuży do zw iązan ia  p iasków. W. 
n is k a  (z liśćmi z obu s tron  jedwabistem i)  (S. are- 
n a r ia )  ku temu naj lepsza.  A  ponieważ ten gatunek  
m a  tg w łasność,  że tak  w suchym  ja k  i w mokrym 
p ia s k u  chętnie rośnie, więc i do wzmocnienia b rze­
gów  wodfcych je s t  wielce przydatny .

8) N a  rów ninach  w ierzba lam ię s iło  wiatrów , 
l iśc iam i swemi ziemie użyźn ia  i powietrze czyśei.

9) W niedosta tku ,  liście wierzby na karm ę  dia 
by d ła  też  posłużą .  Gdzie wierzb mnogo, zdaw ałoby 
mi się , żeby nie od rzeczy  byio, liści w je s ien i  na  
z b i e r a ć ' i  nimi s t ry c h y  na  s ta jn iach  w ypakow ać ; 
ożyw ając  ichże albo na k a r m ę , albo n a  podściel 
wedle potrzeby. A kiedyż to go sp o d a rz  ma gnoju 
z a  wiele?

10) G ałęzi wierzbowych na o b ręcze ,  g r a b ie ,  
podpork i i inne sp rzę ty  gospoda rsk ie  dobrze użyjesz.

11) W yjąw szy dwóch ga tunków  wierzby k r u ­
c h e j  (S. f rag il is )  i p i ę c i  o p r  ę c i  k o  w e j  (S. p e n ­
ta nd ra ,)  r e s z ta  w szys tk ie  do p lec ien ia  koszów użyć 
s i ę  dadzą.

Między innemi w ierzba cze rw ona  (Salix  rubra )  i ' 
w ie rzba  witkowata, (Salix v im inalis )  szczególniej s ię  
w tym względzie odznacza ją .  Mówi tenże Tygodnik , 
że  obywatel Sztedraan, niedaleko Koblencyi, w Bes- 
se łichu  nad  B enem  z a s a d z i ł  zn a c z n ą  część  zupełn ie

nieużytych dotąd piasków tą  w ierzbą, k tó ra  to p ra c a  
nader  małego koszta  w ym agała , Coż s ię  s t a ł o ?  
Oto za  k ilka  la t  już  było do plecienia pręc ie  zda tne .  
To pręcie zakupu ją  koszykarze  i kosznicy  tak  
drogo, że raorg te raz  n iesie  60 ta la rów  prusk ich  
in tra ty ,  a dotego kosznicy  sami m uszą sobie pręc ie  
wyciąć. Zaiste,  n ad e r  wielką inteligencyę temu n i e ­
mieckiemu gospodarzowi w tym raz ie  p rzyznać  
t r z e b a !

12) Pożytek z wierzb w rybołówstwie je s t  p o ­
wszechnie  znany.

13) S ą  okolice, gdzie  z wierzby nie tylko gonty ,  
ale i m a te rya ł  budowlany uzysku ją .  Do tego celu 
wierzba b ia ła  (Salix  alba.) p rzy  8 s topach  g rubości  
a  do 50 stóp wysokości, n ad e r  je s t  zdatna.

14) Ś rodek  wierzby przydaje  się  n a  sita ,  s ia r -  
u iczk i;  k o ra  do rob ien ia  czerwonej farby, i do g a r ­
barni do wyprawy cienkieh skó rek  zda się, na j lepsza  
ku temu je s t  wierzba I w a ,  Saiix Caprea, z której 
węgiel także  do fabrykacyi prochu  z d a tn y ;  niemniej 
też  k o ra  wierzbowa w ap tekach  m iasto  drogiej chiny. 
używ aną bywa

15) Z wierzb też  mamy i miód słodki?* Wten­
czas  , gdy to żadnej p a s z y  dla pszczó ł nie m asz ,  
w ierzba ju ż  one swoim kwiatem karm i,  co też n a  
osobliwszą uwagę z a s łu g u je !  Ź e  z dupł wierzbo­
wych dobre ule robić można, je s t  wiadomo.

Te więc w łasności wierzby i pożytki z niej są  
n ad e r  widoczne, ażeby zachęcać gospoda rzy  do naj­
w iększego rozm nażan ia  wierzb A je ś l i  mi kto z a ­
r z u c i :  że lepiej jabłoń n iż  wierzbę p o sa d z ić ?  Od­
powiem mu r.a t o ;  że tara gdzie owocowych drzew  
sadzić  niepodobna, tam do wierzb wziąć się  t rzeba ,  
ja k o  to :  między budynkam i, co je  i od og n ia  chro­
nić będzie, a  owocowe drzewa tam że będące czela- 
dźby tylko popsu ła ,  ta k  ja k  i naokoło  blisko p ło ­
tów, po pas tw iskach ,  po m ocza rach ,  t r z ę sa w is k a c h ,  
po ulicach, ponad  rowy, po miedzach, g ran icach ,  
ponad rzekam i,  potokami, ruczajam i,  s t r u m ie n ia m i , 
młynówkami, nad s taw am i,  jez io ram i,  na  p iaszczy-  
skacli ,  koło karczem i szp ich rzów  g r o m a d z k ic h , 
p rzy  gościńcach i d rogach, po Jasach,  borach , g a ­
ja c h ,  gdzie próżne miejsca s ię  znachodzą .  Wszę­
dzie można wierzby sadzić ,  jeno  w tem sęk , żeby 
n a  tak i g a tu n ek  co glebie odpow iada  trafić, na  tem 
c a ła  polega sz tu k a .  A że ta  tylko t ru d n o ść  tu  z a -
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chodzi,  sądzę ,  ze o p o s ta ra n ie  się  wszelkich g a tu n ­
ków wierzb, o obznajoraienie w łośc ian  z niemi, jako  
te z  o najobszern ie jsze  obwieszczenie podobnego p i ­
sm a , p rze św ie tn y  Komitet T ow arzys tw a  g o sp o d a r ­
sk iego  galicyjskiego z a  n ad e r  ważną rzecz poczyta.

Rndno, w obw. lwowskim, 1 lis topada 1858 r.

X. Leon Trzcszczakowski,
członek Tow. gospod. gal.

P r o t o k ó ł

P o s ie d ze n ia  Komitetu T ow a r zy s tw a  g o sp o d a r c z e g o , 
a  dnia 22  listopada, 1 8 4 8  roku; odbytego pod prze­
wodnictwem Leona X ięc ia  S apiehy ,  Prezesa tego ż

T o w arzy s tw a .

W dniu wyżej wspomnianym, o godzinie 11 z rana ,  
zg rom adz il i  s ię  w zwykłem miejsca posiedzeń nas tę -  
pu jęcy  Członkowie Komitetu i ich Z as tęp c y ,  ja k o  
t o : K azim ierz  h r .  K r a s i c k i , Xdz Antoni K l im a , 
W ład y s ław  Biesiadecki, M ieczysław  D arow ski i I g n a ­
cy N ikorowicz.

§. 1. po zaga jen iu  posiedzenia  X iąże P rezes  we­
z w a ł  P. Ignacego  N ikorow icza do odczy tan ia  swego 
r e fe ra tu ,  tyczącego  s ię  środków  zapobiegających  wy­
lewom rzek .  Wysokie Gubernium krbjowe, w p r z y ­
p u sz cz en iu  że w Galicy! na  pochyłościach gór ,  k o ­
r y t a  rz e k  o tacz a ją cy c h ,  lasy wyniszczone z o s ta ły ,  
źe  p rze to  woda tem łatwiej ubocza z ziemi s p łó k u -  
j ą c  i n iszcząc ,  n a m n łe m , gruzem  i ryniem kory ta  
r z e k  n ap e łn ia  i p o d n o s i , i ze to s ta je  się  g łów ną 
p rzy c zy n ą  częs tych  wylewów i szkód ztąd  wynika 
j ą c y c h ,  — zażą d a ło  je szc ze  w przesz łym  roku  pod 
dniem 2  lutego do 1 .867-66  od naszego  Tow arzystw a , 
zd a n ia  : ja k ich  użyć środków do zapobieżenia d a l ­
s z em u  w yniszczan iu  lasów w górach  i do odnowienia 
tychże w tych miejscach, gdzie wytępione z o s ta ły ?  
Komitet n iensta jący  T ow arzystw a gospodarsk iego  
n a  w niosek ów czesnego sw ego re feren ta  hr .  T y tu sa  
Dzieduszyckiego , postanow i!  za s ięgnąć  miejscowych 
w tym względzie wiadomości od członków T ow arzy­
s tw a ,  zw ła sz cza  w gó rach  i nad rzekam i m ie sz k a ­
jących .  W tym celu dnia 18 m arca  1847 r. r o z e ­
s ł a ł  s tosowne wezwanie w raz  z pytaniam i do 38 
członków T ow arzys tw a ,  z k tórych atoli zaledwie 9ciu 
r ac zy ło  swoje odpowiedzi i ^ d e s ła ć .  Z arazem  o tym 
swoim k ro k u  Komitet zawiadom ił wysokie Guberni­
om k r a jo w e ,  a  p rzy  tej sposobnośc i  u p r a s z a ł o  
udzielenie sobie exem plarza  opisu  topograficznego

rzek  g a l ic y j s k ic h , dawniej p rzez  c. k. Dyrekcyg 
Budownictwa wodnego ułożonego, ponieważ py tan ie  
to o zapobieżeniu wylewom r z e k ,  w śc is łym  n a d e r  
j e s t  zw iązku z hydrograficzną topografią tychże- 
T em u żądaniu  Komitetu wysokie Gubernium raczy ło  
zadosyćuczynić na dnin 20 m aja  1847  r. do I. 1 8 2 0 4 -  
206  z poleceniem, ażeby D yrekcya budownicza uzu­
pełn ien ia  rzeczonego opisu  komitetowi u d z i e l i ł a ; co 
taż  na  dniu 1 czerwca do 1. 3 8 3 5 - 2 2 0  u sk u teczn i ła .  
Pod dniem 24  s ie rp n ia  1847, do 1. 3 9 9 1 4 - 3 4 9  wy­
sokie Gubernium krajowe ergow ało  o od p o w ied ź ;  
zaczem P rezes  Tow arzystw a gospodarsk iego  poleci­
wszy p rze s łać  referentowi hr. D zieduszyckiem u po­
trzebne ak ta ,  u p ra s z a ł  go na piśmie, ażeby to ta k  
ważne zadan ie  zechc ia ł  rozw iązać i usp raw ied liw ić  
wagę, ja k ą  wysokie e. k. Gubernium krajowe do  
opinii naszego  T ow arzys tw a  w podobnych r a z a c h  
przyw iązuje . N a  ta wezwanie lir . Dzieduszycki ,  
pismem swem z Jab łonow a d. 2 8  październ ika  1847  
r .  odpow iedz ia ł ,  że dla d ługo trw ające j i ciężkiej 
s łabości ócz, nie je s t  w s ta n ie  za jąć  się  jakąko lw iek  
pisemną p r a c ą ; jeżeli tedy refera t tyczący s ię  od­
nowienia lasów na spadkach  g ó r  nie cierpi odw łok i,  
u p r a s z a  P re z e sa  T ow arzystw a ,  ażeby rac zy ł  go  p o ­
lecić innemu referentowi. Tymczasem wysokie c. k. 
Gubernium k r a jo w e , pod dniem 23  w rześn ia  r. b .  
do 1. 65818  - 328  jeszcze  r az  u rgow ało  o ż ą d an ą  opi­
nię, a h r .  D zieduszycki ju ż  był wyjechał do W ie- 
ja k o  pose ł na  ra jchs lag .  P rezes  T o w arzy s tw a  n a ­
szego polecił więc P. Ignacemu N ikorowiczowi,  a ż e ­
by w ypracow ał żą daną  odpowiedź.

Pan N ikorow icz mniema', że przyczyn w ylewa 
rze k  nie m ożna samem u w yrąbaniu  lasów w g ó ra c h  
p rzypisać.  W yrąbanie lasów w części tylko do tego  
się  p rzyczynia ,  zw łaszcza  gdy p a ro w y ,  do k tó ry c h  
zwykle podczas gwałtownych  ulew wody s p a d a ją ,  
ogołocone s ą  z drzew ; p rzezco  dość s t r a s z n ą  ju ż  
objętość wód pow iększa ją  m asą  obsuwającej s ię  z i e ­
mi , nam ułu  i kamieni. Radzi więc oba brzeg i p a ­
rowów obsadzić stosownemi krzew am i,  ja k o  też  nie 
wyrąbywać w tak ich  m ie jscach’ lasów p rzyna jm nie j  
na  dziesięć s ą żn i  od brzegów,’; na re szc ie  chce ażeby  
takowe zapusty  od włościan sz anow ane  były, ta k  
j a k  tego dom agają  się  p rzep isy  lasowe , k tó re  n ie ­
s te ty  w os ta tn ic h  czasach  posz ły  w z a p o m n ie n ie ;  
z tąd  to pochodzi że zapus ty  lasow e sp a san e  i n i ­
szczone dowolnie, nie tylko odejmują nadzie ję ,  ażeby 
s ię  nowe w zm agały  la sy ,  a le  to m arno traw ne  ob-
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hodzenie się z zapustami, dopomaga przez ustawi­
czne wydeptywanie bydłem ziemi, znoszeniu takowej 
za najpierwazą powodzią, chociaż doświadczenie 
nas uczy, ze młode zapusty, jeżeli są  dobrze ob 
warowane, jako gęsto zarastając, dzielniejszą tamę 
wodom spadającym staw iają , a niżeli stare drzewa 
które zwykle rzadziej w lesie stoją.

W większej zaś części bazę szukać przyczyn wy­
lewu rzek w następujących okolicznościach:

1) Nadto kręte rzek koryta , które gdyby były 
sprostowane, sprawiłyby prędszy odpływ wody i 
nie pozwalałyby zbierać się im i z łożyska rzeki 
występywać.

2) Prostopadle brzegi i urwiska, tak jak się to 
dzieje w Niemczech, przeistoczyć w łagodną pochy­
łość, wydarniować i wikliną pozasadzać; nad rze 
kami porobić ścieżki z kamieni rzecznych; przez- 
coby się usuwaniu się brzegów zapobiegło i swobo­
dne łożysko rzece zapewniło,

3) Łożyska rzek na nizinach przez tyioletnie 
powodzie namułem wzniesione, powinny być czy­
szczone. W tych zaś miejscach, gdzie zwykle wody 
najprędzej z brzegów występują, tamy usypać, ob­
warować i takowe w dobrym stanie utrzymywać. 
Przez to rzeka ścieśniona prędzy bieg weźmie, a 
tern samem pó części nąmuł i inne zawady wyniesie, 
po części zaś i sztuką takowe czyszczenia przed 
siębrane być powinny.

Z uwzględnieniem powyższych myśli hr. Kazi­
mierz Krasieki wygotował następującą reEaeye:

Wysokie c, k. Guberntum krajowe 1
W odpowiedzi na zapytanie wysokiego c. k. Gu­

berniom krajowego doli .  367 z d. 2. lutego, 18204, 
z d. 14. kwietnia i8 4 7 r ., tudzież do 1.65918 z 13 
września 1848 r. Komitet nieustający Towarzystwa go­
spodarskiego galicyjskiego , ma zaszczyt niniejszem 
zdanie swe otworzyć.

Odwieczne prawa natury wskazują wodzie dąże­
nie ku dołom, a przez to samo znoszenia kamieni, 
namułu i t. p. które z wyniośSejszych położeń z sobą 
zabiera i w dolinach tam o sa d z a , gdzie dla braku 
pochyłości , stawionego oporu przezwyciężyć nie 
może.

Skutek tego odwiecznego procesu jest zniżanie 
się stopniowe g ó r , a podwyższanie dolin, a naj­
bardziej zamulanie koryt rzek, zwłaszaza w dolnych

częściach; przez co oczywiście woda zbierająca się  
z deszczów, nie mając już dość miejsca w korycie, 
ani też dostatecznego spadn do odpłynienia w sto­
sunku do przypływu, musi z brzegów występować i
owe niszczące wylewy sprowadzać.

Przyjmując więc że to zamulenie, a przeto płyt­
kość koryt i brak spadku w dolnych częściach rzek 
główną jest przyczyną wzmagających się wylewów; 
przepomnieć znowu nie wypada, że te wylewy tern 
raptowniejsze i szkodliwsze być m uszą , im raniej 
woda znajduje przeszkód w swym ścieku w górnych 
Częściach dolin, a najbardziej na pochyłościach gór, 
biegi wód otaczających.

Nic tak nie wstrzymuje deszczowej wody w jej 
biegu, a nawet nic tyle się nie przyczynia do wstrzy­
mania wyziewów od raptownego zbijania się w ule­
wne chmury, co dobrze rozdzielone lasy po kraju, 
osobliwie zadrzewione góry. Przeto im porządniej­
sze gospodarstwo leśne, czy to w górach , czy 
w dolinach, tem większa w atmosferze równowaga, 
tein pewniejsze urodzaje, a oraz większa trudność 
dla wody deszczowej raptownego spływania ku dołom.

Z tego okazują się dwa zadania, których roz­
wiązanie posłużyłoby do skutecznego zapobieżenia 
złemu. ,

I. W dolnych częściach r z e k , usunięcie zapór, 
które przeszkadzają wodzie do pomieszczenia się 
w korycie i do odpłynienia w stosunku do przypływu.

Ił. W górnych zaś częściach;właśnie odwrotnie; 
stawianie raptownemu ściekowi wód jak najsilniej­
szych przeszkód, jak najliczniejszych zawad.

Jako zaradźcze środki na leżą :
Ad. I. a) sprostowanie krętych biegów rzek , 

przez co się większy spadek uzyszcze.
b) Przymuszenie wody przez zwężenie miejscami 

koryta stosownerai budowlami, aby sobie sama ko­
ryto zgłębiła.

c) Pomaganie w tym względzie przez wydobywa­
nie namulu za pomocą machin ku temu sporzą­
dzonych.

d) Zniesienie stromych brzegów rzek, dając im 
przyzwoitą pochyłość, nizkie zaś brzegi umacniając 
stosownie założonemi wałami i zabezpieczając to 
wszystko obsadzeniem witeliną, łozami i jarzgbdami 
(topolami), które przy tem staną się bardzo pożyte­
czne dla okouc w mowie będących; gdzie i tak brak
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drzewa co raz się bardziej czuć daje, a w ie lka 'u ro ­
dzajność ziemi przypuszcza przeznaczenie do tego 
pewnych przestrzeni nadrzeczów , bez uszczuplenia 
rolnictwa.

A d  II. n a leżą :

a) Jak  najskrupulatniejsze obserwowanie przepi­
sów Iasowych i należyte zaostrzenie tychże, ażeby 
l a s y , osobliwie w górach i w stromych położeniach, 
jak  najoględniej rąbane były.

b) Aby nowe zapusty na zrębach z należytą 
uwagą pielęgnowane były

, Dla zadośćuczynienia powyższym dwom zadaniom 
ad a) i b) wypada koniecznie, aby wszelkie służeb- 
nictwa lasowe (servitutes) zniesione b y ły : gdyż 
w teraźniejszych stosunkach trudno zakres używania 
przez trzeciego ze swojej własności w należytych 
karbach utrzymać.

c) Należyte zadrzewienie, a przynajmniej za ­
krzewienie wszelkich uboczy, które się z położenia 
swego na pola orne nie przydadzą.

d) Zachęcanie do zakładania dzieł wodoyeh 
w górnych częściach rzek, dla ruchu młynów, fa­
bryk, ta r taków , spławiania drzewa i t. d. przez eo

" uzyszcze się zmniejszenie spadku a przez to i szyb­
kość wody ku dolnym ukolicom.

Wyłożywszy nasze zdanie, przedkładamy je wy­
sokiemu e. k. Gnbernium krajowemu z prośbą, ażeby 
się raczyło zastanowić nad uwagami tutaj zawarte- 
mi. Żywioły wpływ dobroczynny na nas wywiera­
ją  , gdy oue w mierze trzym am y; zgubna atoli ich 
władza, gdy własnym pójdą niepohamowanym torem! 
Sprawują bowiem spustoszenia i przynoszą nieobli- 
czone szkody mieszkańcom i całemu nieraz krajowi.. 
Tylko ścisłe przestrzeganie przepisów Iasow ych , 
zniesienie siużebnictw i połąezonemi siłami Rządu i 
mieszkańców systematycznie utworzone dzieła wo­
dne, potęgę tego najstraszniejszego żyw iołu , tak 
zgubnego w naszym kraju, zwalczyć i pokonać zdo­
łają. Wyżej przez nas przytoczonemi środkami nie 
tylko że to zwalczenie żywiołu osiągniętem będzie, 
lecz za  jednym zawodem powiększy się jego użyte­
czność dla bogactwa i przemysłu krajowego: gdyż 
przez dobrze zrozumiany nadzór gospodarstwa le­
śnego, więcej zapewnione przed szkodliwe mi wpły­
wami atmosferycznemi i elementarnemi płody gospo­
darskie, nie mniej i łatwiejsze użytkowanie produk­

tów lasow yeh, czy to przez fabryki, s i łą  ujarzmio­
nej wody poruszane, czy to przez możność spławie­
nia ich w niższe okolice; przez to wszystko uzyszcze 
się znaczne powiększenie produktów kra jow ych , 
które na uregulowanych w dobrym biegu rzekach 
znajdują ową możność transportu  ku zagranicznym 
placom handlowym, której naszej pięknej krainie 
prawie zupełnie dotychczas brakuje.

We Lwowie, i t. d.

U c h w a ł a  I. Odesłać do wysokiego c. k. Gu­
berniom krajowego.

§. 2. Xtędz Klima wnosi, ażeby Komitet zawia­
domił Urząd cyrkułowy w Brzeżanach o otworzeniu 
Zakładu gospodarstwa wzorowego w Łopusznej: oba­
wia się bowiem, aby ztąd  że ma kilku uczniów ja ­
kieś bajki nie urosły.

U c h w a ł a  II. X ie  Prezes obowśązał się ustnie 
zawiadomić o tern wysokie Prezydyum krajowe.

§. 3. Hr. Kazimierz Krasicki wnosi, aby zapro­
wadzić pewny porządek w pożyczaniu książek z Bi­
blioteki Towarzystwa i wyznaczyć termin zawity do 
oddawania pożyczonych dzieł, oraz aby upomnąć się 
o książki u tych osób, które dłuższy czas takowe 
u siebie zatrzymują.

U c h w a ł a  III, Za rogatki miasta Lwowa nie 
pożyczać. Pożyczający sam własnoręcznie zapisuje 
się do księgi w tym celu utrzymywanej, co uważać 
należy za rewers. Termin przeznacza się do mie­
siąca. ,

§, 4. Xiądz Klima wnosi, ażeby Komitet napisał: 
do hr. Alfreda Potockiego z prośbą o udzielenie 
materyałów na dom mieszkalny dla uczniów w Ło­
pusznej.

U c h w a ł a  IV. Zgodnie z wnioskiem.

§. 5. Xięże Prezes proponuje, aby napisać do 
członka naszego P. Ambroziusa w Radowcach na 
Bukowinie, prosząc go o udzielenie przynajmniej po 
garncu nasion traw pastewnych do naszego folwar­
ku gospodarstwa w Łopusznej.

U c h w a ł a  V. Zgodnie z wnioskiem.

N a tern zakończono posiedzenie. Lwów dnia 22  
listopa 1 8 4 8 roku.

Widziałem Krasicki. Stanisław Przyłęcki.



Zarys projektu usta w y gminnej
( K raków  w listopadzie  1848.)

J e d n o s tk ą  pierworodny w N arodzie  je s t  G rom a­
d a ,  to j e s t :  sk u p io n a  liczba rodzin, k tórych  wspól­
n ość  o s iad lo śc i  i s tosunk i codziennego życia , sk o ­
ja rz y ły  z sobą ściślej a niżeli z rodzinam i i ludźmi 
innymi.

Udzielnośei na rodu  źródło  bezpośredn ie ,  n iepo­
dzielne j e s t  w Gromadzie. Zatem grom ada c e n t r a ­
lizuje w sobie w ładzę p raw odaw czą, sądową i wy­
k o n aw c zą ,  w tem w sz y s tk ie m , co niewychodzi po 
za  obręb Gromady.

U dzie lność sw oją deleguje Gromada do cz y n n o ­
śc i  tyczących s ię  zebranych  Gromad, w liczbie mniej- 
szć j  czy większej,  J e d n a k  delegując udzielność sw ą 
n igdy takowej nie mcźe delegować n ie ro z d z ie ln ie ; 
tylko deleguje różnym , różne  W ładze. M ianowicie 
jednym  W ładzą p raw odaw czą (P a r la m e n to m ) :  d r u ­
g im w ykonaw czą ( R z ą d ) : innym sądow ą (Sądow ni­
ctwo). Delegowanie n ierozdzielnej udzielnośei by­
łoby zrzeczeniem  się  bytu. D e le g ac ja  k tórejko lw iek  
tych  t rze ch  Władz dzieje się  albo p rzez  wybór, albo 
p rz e z rm ilc z fc e p rz y z n a n ie  w ładźy faktycznój. W  p ie r ­
wszym raz ie  k as su je  s ię  delegacya przez  zm ianę 
wyboru, w drugim  ra z ie  p rzez  faktyezne powstanie.

P ojedyncza rodz ina  uznaw ać  musi wyżej woli 
swojej,  wolę Gromady do której należy ,  ja k  d ługo 
z Gromady nie w ykluczyła  siebie.

Pojedyncza Grom ada w takim że zos ta je  s to su n k u  
do zw iązku  złożonego  z wielu Gromad i zwanego 
Narodem .

N aród  w podobnym je s t  s to sunku  do sp rzym ie­
rzeńców  swoich.

P rzecie żaden zw iązek  żądać  u ległości nie mozg 
od członków sw oich,  j a k  tylko w tych s to s u n k a c h , 
k tó re  s ą  zw iązku  p rz e d m io te m , w ynik łośc ię  lub 
podstaw ą.

P rz e to  żaden  zw iązek  żądać  nie może od c z ło n ­
ków sw oich , n iszczen ia  bytu w ła s n e g o : an i zw iązek 
N arodów  od N arodu  jednego, an i N aró d  od s k ł a ­
dających onego G rom ad, an i G rom ada od s k ła d a j ą ­
cych one rodzin.

Ż aden  też zw iązek  żądać  niemoże od członków 
sw oich posług i większej an iże li  tymże zapew n ia  ko­
rz y śc i .  Ani też  jako  korzyśc i wypływ ające ze z w ią z ­
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ku społecznego  żadnego, uw aż an e  być nie mogą za ­
chow ania  p ra w  na tu ra lnych ,  k tórych  gw ałcen ie  je s t  
zb rodn ią  mimo naw e t  spo łecznego stanu .

P r a w a  te s ą  boskiemi przykazan iam i wyrażone. 

Za n iegw ałcen ie  tych w zhs tósow aniu  do poje­
dynczych ludzi, rodzin ,  Gromad, N arodów , ani r o ­
dzina,  ani G rom ada, an i Naród, ani zw iązek N a r o ­
dów, n iem ogą żadnych  posług  od członków sw oich 
wymagać. /

Z tąd  w y p ły w a :  że G rom ada żądnych  posług  
w ym agać n ie  może od tych członków swoich, któ­
rzy  n a  mocy obowiązków  ludzkości,  zm uszeni s ą  
polegać na  jej opiece.

Że nie m ają  w zględem Gromady obowiązków 
żądnych w szyscy  ci, k tórzy  innej od Gromady opieki 
nie o trzy m ają  prócz bezpieczeństw a i wolności oso­
bistych ;

Słowem, że nie może zw iązek społeczny żaden, 
wymagać po s łu g  żadnych  od tych  członków sw oich, 
k tórzy  prócz  poszanow an ia  bytu i wolności,  żadnej 
od związku społecznego  w r o d z in i e , G ro m a d z ie , 
N arodzie  lub zw iązku  N arodów , nie o trzym ali ko­
rzyśc i.

A zatem w Gromadzie od w szystk ich  obow iąz­
ków grom adzkich  ja k ieg o b ą d ź  rodza ju  uwolnieni 
być powinni ta k  zwani p r o le t a r y u s z e , k tó rzy  ż a ­
dnej innej ko rzyśc i  nie m ają  ze zw iązku  g rom adz­
kiego, j a k  tylko t o , że za rab ia ją  na  u trzym an ie  
swoje za  pomocą s i ł , zdolności i czasu ,  k tó re  są  
p rzy rodzoną  onvch w ła s n o ś c ią , od zw iązku g ro ­
m adzkiego n ie z a le ż ą c ą ; tudz ież  t o , że m iew ają 
u dzia ł  w używaniu publicznych zak ładów , któreby 
bez nich is tn ia ły ;  albo które przez  obowiązki lu d z ­
kie są  n a k a z a n e , j a k o : szkoły ,  s z p i t a l e ,  domy 
ochrony, i t. p.

Wszelkie ogran iczen ia  wolności i n iebezpieczenie 
bytu przez  Gromadę, k tó ra  ani do s i ł ,  zdolności i 
czasu  nie ma żadnego  p ra w a ,  ani bytem za rz ą d z a ć  
n ie m o że ,  j e s t  gw ałtem  przeciw ko spraw ied liw ośc i .  
P rzeto  Grom ada niemoże wymagać podatków od 
zarobków będących owocem osobistej p r a c y , nie 
może og ran iczyć  wolności p racow an ia  i niebezpie- 
czyć bytu przez s łużbę zbro jną ,  niemoże wym agać 
p e łn ien ia  obowiązków obyw atelskich  od t y c h , k tó ­
rzy  od związku obywatelskiego żadnych  nie o t rz y .  
mali ko rzyśc i,  będąc is to tn ie  tylko pod opieką p raw  
ludzkich.
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Wife w Gromadzę muszą prolataryusze być 
wolni od wszystkich podatków bezpośrednich, od 
wszelkiej służby publicznej, czy to zbrojnej czy cy­
wilnej ; słowem, od owych obywatelskich obowiąz­
ków, które mylnie zowiemy prawami obywatelskiemi. 
Bo prawo jest  tylko jedno obywatelskie, to jest r ó ­
wne dla każdego prawo żądania, aby zniesione zo ­
sta ły  wszystkie zapory utrudzające wypełnienie obo­
wiązków względem siebie i drugich. Wszystkie zaś 
posługi ku dobru rzeczypospolitej, są obowiązkami 
dla tych, którzy z urządzenia rzeczypospolitej ko­
rzyść mają. Takich zaś  obowiązków nie mają pro- 
lataryusze względem społeczności cywilnej, nie da­
jącej ouym żadnych korzyści, a z. obowiąków ludz­
kich względem ludzkości, tylko sumieniowi swojemu 
winni są zdawać sprawę.

Jakkolwiek dziwnym wniosek powyższy wydać 
8i§ może, jest on przecie loicznym wypadkiem sy- 
stematu społecznego wskroś przenikłego doktryną 
własności przedmiotowej, i w którym na własność 
s ił  i czasu, i prawa pracy żadnego dotąd nie miało 
się względu. Wniosku tego przy urządzaniu Gro­
mad z pamięci tracić nie należy.

Nastręcza wniosek drugi mający związek 
z urządzeniem Gromad , i wpływający z rozbioru 
zasadniczego.

Wyrażoną została powyżej zasada, że w Gro­
madach znajduje się źródło bezpośrednie udzielno- 
śei narodowej. Poszanowanie tej udzielności konie- 
cznem czyni, aby źródło jej zostawało jak najmo­
cniej od wpływów uizszych zachowane, to jes t  ażeby 
Gromady noszące w sobie pierwiastek udzielności 
narodow ej, (chociaż same nie są udzielne) zosta­
wały jak  bądź może najmniej zawisłe od władz, wy. 
konawczych, i we wszystkich sprawach tyczących 
się Gromad, jak  najzupełniejszą udzielnością zosta­
wały obdarzone, Ztąd wnosić, że koniecznie przer­
wać należy na progu Gromad, łańcuch czynników 
administracyjnych pochodzących z ramienia Władzy 
wykonawczej; który to cel osiągnięty zostanie, j e ­
żeli ustanowiony będzie pośrednik ipomiędzy G ro­
madą a Władzą wykonawczą, tak od jednych jak  od 
drugiej nie zaw isły : s łowem, urzędnik sądow y , 
mianowany przez Sądy k ra jo w e , odpowiedzialny 
przed Sądem najwyższym, i tylko przez tenże Sąd 
odwołany w skutek dowiedzionego oskarżenia. Ten 
urzędnik udzielałby Gromadom ustawy rządow e, 
i Rządowi przedstawienia od G rom ad: czuwałby

nad wszechstronnem zachowaniem się podług pra­
wa, a w razie potrzeby wzywałby pomocy Władz 
wykonawczych.

Z istoty rzeczy wypływa oczywistość, że prze­
znaczenie urzędnika takiego dla każdej Gromady 
nieodpowiadałoby celowi. Zatem połączenia kilku 
Gromad wiejskich otrzymałoby sądowego urzędnika, 
i zostałoby ukonstytuowane pod nazwą Gmina: a 
zaś w miastach, zostałaby ludność podzielona na 
okręgi odpowiadające Gromadom wiejskim ; zaś m ia­
sto samo stanowiłoby Gminę.

Wyłożywszy tym sposobem główne rysy nastę -  
pującego projektu Ustawy Gminnej, przypominamy 
ze szczególnie mieć na oku będziemy ludność wiej­
s k ą ,  to jes t  Gromady. Zastosowanie do ludności 
miejskiej, łatwo da się zrobić. Nim przecie do 
przedłożenia projektu przystąpię, niechaj wolno bę­
dzie jeszcze słów k i lk i  załączyć.

Do czego podany poniżej Projekt miałby służyć, 
gdyby np. przez Sąd publiczny nie został potępiony? 
Odpowiedź Da to, że chciano rzucić szkic ustawy 
p r o w i z o r y c z n e j ,  którąby Sejm centralny jak  
najrychlej dla kraju naszego mógł postanowić. Mó­
wię, prowizoryczną: albowiem, Gminy same organi- 
zacyę Gmin wyrabiać mają praw o: różnych Gmin 
rozmaite wnioski doprowadzić do jednolitości, po­
winno być dziełem Zgromadzenia narodowego : a do­
piero sankeyonowany przez oznanie Władzy wyko­
nawczej Statut o rgan iczny , stać się będzie mógł 
podstawą dalszego rozwoju. Początek wszełako czy­
nić konieczno.'; potrzeba utworzyć prowizorycznie 
w Gminach ciało wnioskodawcze. Potrzeba oraz 
skreślić dla tych ciał obradnych, ustawę przystoso­
waną jak  tylko być może najbardziej, do obyczajów, 
zwyczajów,-nawet i do przesądów istniejących, nie 
tracąc nigdy z pamięci, że skuteczność prawodaw­
stwa zawisła od nie rażenia społecznych obyczajów.

Uprasza się  więc Obywateli, ażeby raczyli zwa­
żyć całą wielkość kwestyi, ocenić potrzebę zrobienia 
początku, nie żądać absolutnej konsekwencyi przy 
tak smutnem pomieszaniu żywiołów gm innych , i 
pamiętać, że było głównem życzeniem postawić Gmi­
ny na stanowisku, z którego takie o swej organi- 
zacyi zdania wyrzec będą mogły.]

Ażeby projekt nasz był doskona ły ,  nie twier­
dzimy wcale. Krytyki gruntowne czytać będziemy 
z uwagą, projekt doskonalszy czytać będziemy z  r a -
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.dośeią, byle tylko Obywatelstwo wpływać chciało 
na wyrobienie nstaw, które Obywatelstwo najlepiej 
wyrobić jes t  w stanie, i od których przyszły roz­
wój narodowego bytu zależy.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

Lekarstwo n a  z a r a z ę  drobią.
W wielu okolicach kraju naszego , niemal coro­

cznie drób pada. Aby temu zapobiedz bierze s i ę : 
ćwierć łóta salanaoniaku, ćwierć łóta saletry, 10 
granów winianu potażu, 10 granów antimonii (Tart. 
s tibiatum) 3 małe główki czosnku. Czosnek uciera 
s ię  na masę i powyższe substancye , należycie 
o t a r t e , mieszają się z  nim najdokładniej. U ż y -  
c i e :  kaczkom i kurom daje się na noc tej masy 
gałeczki wielkości g rochu , przez 3 d n i ; indykom 
zaś i gęsiom podwójna porcya, także przez 3 dni. 
Jeżeli choroba w sąsiedztwią g rasu je ,  lekarstwo to 
można dawać co 4, 5, 6 dni, podług potrzeby.

Kronika literacka.
Wyszedł z druku Roczników Gospodarstwa kra­

jowego tom XIII. N 1. obejmujący: Rozprawy, Opi­
s y ,  Rozbiory: O nawozach wapiennych, ziemnych i 
roślinnych, o rozmaitych przedmiotach używanych 
na nawóz i o kompostach. (Dalszy ciąg Kodexu 
Sinclaira), przez A. hr. Z . —  O wyradzaniu się ziar­
na, przez T. P. — Przedmowa do czwartego i szóstego 
wydania dziełka p. t. rOdezwa do małych dzierżaw­
ców w dobrach lorda Gosford w Jrlandyi <* Wilhel­
ma Blacker, przez A. hr. Z . —  O Towarzystwie go- 
spodarskiem w Galicyi (ciąg dalszy) przez Francisz­
ka Węgleńskiego. — Kilka słów o magazypach gro­
madzkich i o kassach oszczędności zarazem pożycz­
kowych, przez A. hr. Z . — Wpływ fabryk cukru na 
gospodarstwo rolne w naszym kraju, przez Henryka 
Potockiego. — Rozmaitości i Korespondencye: O żeglu­
dze parowej na rzekach naszych, przez A. hr. Z . —  
O gipsowaniu, przez H. W. z Krakowskiego. —  
O wylęganiu pszenicy (z powodu przeglądu gospo­
darstwa w M ichałowie), przez J. Leszczyńskiego.

Do tego Numeru dołączoue jes t  na osobnej ćwiartce 
uwiadomienie, o dalszem Wychodzeniu Tygodnika 
rolniczo przemysłowego pod redakcyą T. W. Ko­

chańskiego.

O g ło sze n ie  p rzed p ła ty  na  
P a m i ę t n i k  g o s p o d a r s k i .

Z nowym 1849 rokiem przesięwziąłem wy­
dawać dziennik pod tytułem P am iętn ik  Gospo­
darski.

Pismo to, poświęcone wyłącznie gospodar­
stwu, przemysłowi i ekonomii politycznej, wy­
chodzić będzie cztery razy na miesiąc, nume­
rami arkuszowemi, drukiem wyraźnym i czytel­
nym, z dodaniem wedle nadarzającej się potrze­
by drzeworytów lub rycin, rzecz objaśniających.

Zapewniwszy sobie czynną pomoc kilku 
współpracowników, oraz licząc na dzielne wspar­
cie ze strony szanownego naszego Towarzystwa 
gospodarskiego, któremu otwieram stałą  kolu­
mnę w Pamiętniku na umieszczanie Protokołów 
posiedzeń Kom itetu i innych jego publikacyi, 
do podniesienia gospodarstwa krajowego zmie­
rzających, mam nadzieję, iż przedsiębierstwem 
tern jakążkolwiek krajowi przysługę uczynię.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztą 
wynosi 5 złr. m. k.

Przedpłata przyjmuje się we Lwowie w biu­
rze Redakcyi pod I. 881-J- (na ulicy poprzecznej 
z Szerokiej na Chorąższczynę idącej) a na pro- 
wincyi i za granicą po wszystkich xięgarniach i 
stacyach pocztowych.

Gdy rozporządzeniem ministeryalnem znie­
sioną została opłata pocztowa od przesyłki pie­
niędzy prenumeracyjnych na wszystkie dzienniki 
krajowe, chcący prenumerować Pamiętnik go­
spodarski mogą zatem nadsyłać przedpłatę wprost 
pod adresem moim, do Redakcyi Pamiętnika go­
spodarskiego we Lwowie, nr. 881 ~j-, wymienia­
jąc  przytem stacyę pocztową, na której życzą 
sobie Pamiętnik odbierać.

We Lwowie, dnia 20 grudnia 1848 r.
S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i ,

Zastępca Sekretarza Towarzystwa gospodarskiego.

O dpow iedzialny redaktor Stanisław Prxytechl. K akład i druk Piotra Pillera.


